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4. Z arów no  psa lm y  ja k  i re la c je  N T o cudach  p rz e ja w ia ją  c h a ra k te r  
m odelow y — ja k o  w y raz  k o n k re tn y ch  doznań  bez fo rm u ło w an ia  u p raw n ień  
czy schem atów  p raw n y ch , k tó re  m ożna zap rogram ow ać. P o zo sta je  n ie n a ru ­
szona w olność i sw oboda decyzji w y słuchu jącego  prośby. Te opow iadan ia  
zb liża ją  się fo rm ą  do p a ren ezy  m od litew nej.

5. P o d staw o w y m  im pu lsem  d la  opow ieści o cudach  je s t  rad o ść  i podzię­
k o w an ie  ty ch , k tó rz y  dozna li pom ocy . P d o b n ie , ja k  w  p ie śn iach  dziękczynnych  
i h y m n ach  p sa łte rz a , w y raża  się rad o ść , u w ie lb ien ie  i po d z ięk a  w  podw ó jnym  
n u rc ie : k ie ru je  się p rzede  w szy stk im  do sp raw cy  szczęścia (Boga, Jezusa), 
n a s tęp n ie  do in n y ch  lu d z i („w ysław iajc ie  w ra z  ze m n ą!”), b y  pu b liczn ie  z a ­
św iadczyć o doznanym  dob ru .

Z a tem  S itz  im  L eb en  op o w iad ań  o cudach  m ożna określić  ja k o  „pobożne 
g łoszen ie”, p rzy  czym  n ie  m a  żadnego  w sk aźn ik a  w  te k s ta c h , żeby  ono  m ia ło  
się dokonyw ać n a  zeb ran iach  k u ltow ych . R aczej g łoszono w ie lk ie  dz ie ła  Boże 
p rzy  każdej sposobności i w szędzie.

6. Tego ro d za ju  pobożna p ro k la m a c ja  cudów  n ie  p rzeszk ad za ła  p rzep o ­
w iad an iu  m isy jnem u , ow szem  b y w ała  do  n iego w łączan a  ja k o  m o tyw  u m a c ­
n ia jący  u fn ą  w ia rę  w  Jezusa .

7. C hociaż k o n k re tn e  h is to ryczne  w y d a rzen ia  s to jące  u  p o czą tku  opow ie­
ści o cu d ach  n ie  dadzą  s ię  obecn ie  u s ta lić  z k ry ty czn o h is to ry czn ą  pew nością , 
doznały  bow iem  w ie lo rak ie j in te rp re ta c ji  teo log icznej, n ie  sk o s tn ia ły  w szakże 
w  szab lony , lecz zachow ały  sw ój c h a ra k te r  indy w id u a ln eg o  p rzeżycia  z od­
ręb n y m i w łasn y m i szczegółam i sy tu acy jn y m i, co w sk azu je , że n ie  b y ły  p ro ­
d u k tem  w iodącej idei an i późn ie jszym i w a ria n ta m i p ie rw o tnego  sch em atu  
„opow ieści o cu d ach ”. M usia ły  u  ich  ź ró d ła  za is tn ieć  w y d a rzen ia  w p ro w a ­
d za jące  ludz i w  bezpośredn i k o n ta k t z Jezusem .

8. P rzy  ty m  Jego  w zbudza jące  zdum ien ie  czyny ożyw iały  w spom nien ie
0 cudow nych  dzie łach  B oga opow iedzianych  w  p sa łte rzu . W  n im  w ięc od­
n a jd y w an o  sk u teczn ą  pom oc języ k o w ą  i teo log iczną d la  w łaśc iw ej oceny
1 p rzek azy w an ia  w łasnych  dośw iadczeń  z osobą Jezusa .

W  tab lic ach  synop tycznych  zestaw ił a u to r  n a s tęp u jące  m ie jsca  w  tekście  
n iem ieck im  i g reck im : M k 4,35—41 =  P s 18(17); 44(43); 69(68); 74(73); 77(76);
89(88); 107(106); W j 15,8— 18. M k 5,1—20 =  P s  9; 18(17); 22(21); 88(87); 66(65);
116(114—115); 30(29); 107(106). Ł k  13,10—17 =  P s 25(24); 31(30); 34(33); 35(34);
40(39); 70(69); 44(43); 102(101); 107(106); 113(112); Iz 41,8—17; 1 Sm  1,1—2,11
(LX X). Ł k  17,11—19 =  P s  9—10 (9); 22(21); 66(65); 86(85); 95(94); 106(105).

L ite ra tu ra  p rzed m io tu  dop row adzona  do o s ta tn ich  la t , p rzed s taw io n a  ty l­
ko  w  uk ład z ie  a lfab e ty czn y m  w ed ług  au to ró w , o b e jm u je  138 pozycji w  ję z y ­
k u  n iem ieck im , an g ie lsk im  i fran cu sk im .

K siążk a  in te re su ją c a  n ie  ty lk o  z u w ag i n a  now e p o d e jśc ie  do cudów  w  r e ­
la c jach  n o w o testam en tow ych . G odne uw ag i są tak że  an a lizy  filo log iczne 
s ło w n ic tw a  greck iego  L X X  i N ow ego T estam en tu .

o. Jó ze f W ie s ła w  R osłon  O FM C onv., W arszaw a

L ino  M. S P IN E L L I OSM, M aria  пег S e rm o n i d i Sa n  M assim o V escovo  d i 
T orino , V icenza 1983, E d izion i P a tr is t ic h e , s. 118.

P o stać  M aksym a, b isk u p a  T u ry n u , sp raw u jąceg o  rząd y  w  ty m  m ieście 
n a  p rze łom ie  czw artego  i p ią tego  w ieku , n ie  je s t  p rzed m io tem  s tu d ió w  sze­
rok iego  k rę g u  b adaczy  li te ra tu ry  p a try s ty cz n e j. Jeg o  spuściznę l i te ra c k ą  s ta ­
now ią  k azan ia  k ie ro w an e  do pow ierzonej m u  gm in y  tu ry ń sk ie j , p o ru sza jące  
p rob lem y  a k tu a ln e  w  życiu  ów czesnych  w ie rn y ch  tego  m iasta , a  n a d to  s ta ­
now iące  źród ło  do p o znan ia  m yśli teo log icznej tego  św iętego , k tó ry  choć n ie  
za jm o w a ł się d o c iekan iam i n au k o w y m i e x  pro fesso , to  je d n a k  w ypow iada ł 
w  sw ych  k azan iach  n ie rzad k o  m yśli g łębokie  i p o s iad a jące  w ysok ie  w a lo ry  
dydak tyczne.
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P o stać  Bożej R odzicielk i zn a jd o w ała  się ju ż  od szeregu  la t  w  cen tru m  
za in te re so w an ia  teologów  na  W schodzie i Z achodzie, m iędzy in n y m i ze 
w zg lędu  n a  pow sta jące  spory  ch rysto log iczne , a  ok res działalności M aksym a 
ja k o  b isk u p a  T u ry n u  p rzy p ad a  n a  la ta  bezpośredn io  pop rzedza jące  zw oła­
n ie  S obo ru  E fesk iego  w  ro k u  431. N ie je s t za tem  dziw ne, że i M aksym  często 
ob raca  się w  k ręg u  te m a ty k i m a ry jn e j i ch ę tn ie  po słu g u je  się p rzy k ład am i 
z życia  N ajśw ię tsze j M ary i P an n y , aby  zachęcić  w ie rn y ch  do Je j n a ś lad o ­
w an ia .

R o zp raw a poprzedzona je s t obszerną  in fo rm ac ją  b iog raficzną  odnoszącą 
się do postac i a u to ra  k azań , szk icem  sy tu a c ji społecznej i ekonom icznej 
m ieszkańców  T u ry n u  i okolic o raz  c h a ra k te ry s ty k ą  środow iska , w  ja k im  
d z ia ła ł M aksym , a w reszcie  k ró tk im  za ry sem  jego  działalności lite rack ie j. 
P ro p o rc jo n a ln ie  do całej p racy  s tan o w ią  one w raz  z b ib lio g ra fią  je j połow ę, 
a le  n ie  je s t  to  w  ty m  w y p ad k u  ta k  rażące , gdyż sam a po stać  M aksym a 
i okoliczności jego  dzia ła lności ja k o  b isk u p a  są  m im o w szystko  n iezb y t d o ­
k ład n ie  zn an e  szerszem u ogółow i czy te ln ików  n aw e t zaznajom ionych  z p i­
śm ien n ic tw em  ok resu  p a try s ty k i; w  ty m  w zględzie za tem  obszerny  w stęp  
u zu p e łn ia  tę  lukę.

S am a  ro z p ra w a  dzieli się  n a  d w a rozdzia ły : 1. E le m e n ty  m a ry jn e  w  teo ­
logii św ię tego  M a ksym a ;  2. O cena n a u k i m a ry jn e j św ię tego  M a ksym a .

W  p ierw szy m  z n ich  ro z p a try w a n e  są  trz y  k w estie : n a jp ie rw  a u to r  p ra g ­
n ie  p rzed s taw ić  postać M ary i w  k azan iach  M aksym a ja k o  P a n n y  i M atk i, 
w  d ru g im  — u kazać  Je j ro lę  w  życiu  K ościo ła , w reszcie  p o d e jm u je  p róbę  
syn tezy  m yśli b isk u p a  tu ry ń sk ieg o  w  odn ies ien iu  do osoby N ajśw iętsze j M a­
ry i P an n y .

K w estia  p ie rw sza  je s t ta k  sk o n s tru o w an a , że a u to r  zestaw ia  w ypow iedzi 
M aksym a w  trz y  g ru p y  tem aty czn e : je d n a  odnosi się do okoliczności n a ro ­
dzin  i życia J a n a  C hrzcic iela , d ru g a  — n aro d z in  C h ry stu sa  i Jego  u jaw n ien ia  
się św ia tu , trz ec ia  o b e jm u je  f ra g m e n ty  zw iązane z Jego  m ęk ą  i śm ierc ią  
(tem at paschalny).

P o ró w n u jąc  ze sobą w  p ie rw sze j g ru p ie  s fo rm u ło w an ia  dotyczące J a n a  
C hrzcic ie la  i C h ry s tu sa , w  d ru g ie j — opis sy tu a c ji zw iązanej z Jego  n a ro ­
dz inam i i ch rz tem  w  Jo rd an ie , a  w  trzec ie j ro zw aża jąc  w  podobny  sposób 
p rzy jśc ie  n a  św ia t C h ry stu sa  i Jego  m ękę i z m artw y ch w stan ie , u w ypuk la  
a u to r  ro zp raw y  znaczen ie  i  godność M atk i B ożej o raz  Je j szczególne dary , 
ja k ie  o trzy m a ła  od S tw órcy , a  k tó re  p rag n ie  w obec sw oich  słuchaczy  w y ­
eksponow ać M aksym .

Je s t  to  zabieg  sku teczny , n ie  ty lko  bow iem  p o d k re ś la ją cy  cechy Je j 
osobow ości, a le  u ła tw ia ją c y  poczyn ien ie  c iekaw ych  spostrzeżeń . U w agę n a ­
szą zw raca  rów n ież  fa k t, że m ów iąc  o w olności M ary i od g rzechu  uczynko ­
w ego M aksym  n ie  w spom ina  n ic  o g rzech u  p ie rw orodnym .

K w estia  d ru g a  to  ro la  M ary i w  życiu  K ościo ła. P o słu g u jąc  się  s to sow aną  
ju ż  w yżej m e to d ą  p a ra le li w y rażeń , u k a z u je  J ą  ja k o  A rk ę  N ow ego P rz y m ie ­
rza , w  k tó re j łonie odbyły  się  m istyczne  zaślu b in y  C h ry stu sa  z Jeg o  K ościo­
łem . C zystość i  n ieskaz ite lność  Bożej M atk i są  p rzy m io tam i, k tó re  M aksym  
ek sp o n u je  w  sposób szczególny. W in ien  je  n aśladow ać  w  sw ym  życiu  każdy  
ch rze śc ijan in : jego  bow iem  dusza m a być n ie sk a lan a  p rzez  g rzech  ja k  by ła  
n ie sk a la n a  M a ry ja ; m a  p rzy jąć  i  w y d ać  n a  św ia t Z baw icie la , k ied y  O n g ło ­
si sw o je  p o słann ic tw o , ja k  O na Go p rz y ję ła  i n a  św ia t w ydała ; m a  też  Go 
strzec  w y k o n u jąc  Jego  nakazy , ja k  O na strzeg ła  Go w  życiu  przez  sw ą 
m iłość.

W reszcie poda je  a u to r  p ró b ę  syn tezy  m yśli m ario log icznej M aksym a. 
Z d a ją c  sobie sp raw ę, że jego  k azan ia  w y p ły w a ją  z d u szp as te rsk ie j tro sk i 
o p o w ierzonych  sobie  w ie rn y ch  M aksym  p o d k re ś la  p rzede  w szy stk im  p o tró j­
ne n a ro d z in y  C h ry stu sa : p rzedw ieczne z O jca, cie lesne z M ary i i sa k ra m e n ­
ta ln e  w  czasie ch rz tu  udzielonego  M u n a d  Jo rd an em ; każde z ty ch  n a ro d z in  
nosi n a  sobie zn am ię  n ie sk az ite ln o śc i i k ażd e  stanow i okazję  do p o d k reś lę -
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n ia  n ieskaz ite lnośc i M atk i Bożej, z k tó re j C h ry stu s n a ro d z ił się w  ciele. Z e­
s ta w ia ją c  te k s ty  b ib lijne , p rzed s taw ia  M ary ję  jak o  Tę, przez k tó r ą  przyszło  
zbaw ien ie  i k tó ra  przez sw e szczególne p rzy m io ty  s ta ła  się g odną  zostać 
M atk ą  C hry stu sa .

D ru g i rozdz ia ł m a za zadan ie  p rzed s taw ić  w arto ść  n a u k i głoszonej przez 
M aksym a. Jeże li chodzi o u s ta len ie  w p ły w u  in n y ch  p isa rzy  kośc ie lnych  n a  
głoszone p rzezeń  tezy , m ożna te n  w p ły w  stw ierdz ić  w y raźn ie  ty lko  w  od n ie ­
sien iu  do A m brożego; w y k azan iu  w łaśn ie  tego w pływ u  służy  te ż  znaczna 
część rozdziału .

O ryg ina lność  M aksym a, k tó reg o  w ypow iedzi, ja k  słuszn ie  zauw aża a u to r  
ro zp raw y , n ie  tw o rzą  b y n a jm n ie j m ario log ii jak o  określonej dz is ie jszym i p o ­
jęc iam i dziedziny  teologii, d a je  się zauw ażyć w  sfo rm u ło w an iach  i p a ra le liz - 
m ach  b ib lijnych . P o  w tó re  zw raca  on ró w n ież  uw agę n a  fa k t , że tu ry ń sk i 
b isk u p  łączy  postać N ajśw ię tsze j M ary i P a n n y  z p o w stan iem  i rozw ojem  
K ościoła.

S ta le  p o d k reś la ją c , że celem  k azań  było p rzede  w szystk im  u k azan ie  w ie r­
nym  T u ry n u  M ary i ja k o  w zoru  do n a ś lad o w an ia  w  życiu  codziennym , w  k tó ­
rym , ja k  m ożna w yw nioskow ać, często n ie  szli oni za w sk azan iam i św ią to ­
b liw ego  b isk u p a , dostrzega  a u to r  ro zp raw y  w a lo ry  jego  m yśli zarów no  dla 
p ra k ty k i d u szp as te rsk ie j, ja k  i p o tw ierdzen ie  n iek tó ry ch  uzn an y ch  ju ż  w ó w ­
czas tez  d o k try n y  K ościoła o M atce  Bożej. M aksym  d a lek i od oo lem ik i 
i  sp e k u la c ji a b s tra k c y jn y c h  w y raźn ie  u k a z u je  cn o ty  Bożej R odzicielk i, 
szczególnie Je j w olność od g rzechu  (por. w yżej) i n ieskazite lność . L. M. S p i- 
n e lli u p a tru je  g łów ną za le tę  k a z a ń  M aksym a w  p rzed s taw ien iu  w za jem nych  
re la c ji  ch rysto log ii, e lem en tów  m ario log icznych  i eklezjo log icznych . Z tego 
też  p u n k tu  w idzen ia  d y se r ta c ja  w nosi n iem ało  do poznan ia  k sz ta łto w an ia  się 
m yśli o ch ry s to cen try czn y m  k u lc ie  Bożej M atk i i  Je j ro li w  p o w stan iu  K o­
ścio ła. Sam o zaś p rzed s taw ien ie  Je j po stac i w  sposób, w  ja k i to  czyni M ak ­
sym , je s t  d la  nas, b y  użyć słow a a u to ra  ro zp raw y , u n  esem pio  sem p re  va lido  
e a ttua le .

k s. K a zim ie rz  O bryck i, W arszaw a

E u g en  J . COO PER, G ru n d ku rs  S exu a lm o ra l, to m  II : L eb en  in  L iebe , F re i­
b u rg  im  B re isg au  1983, V erlag  H e rd e r, s. 159.

J e s t  to  d ru g i to m  p racy  pom yślane j ja k o  pom oc d la  nauczycieli, d u szp a ­
ste rzy , rodziców  i in s tru k to ró w  p o ra d n ic tw  m ałżeńsk ich , o m aw ia jące j g łów ­
ne zag ad n ien ia  dotyczące plciow ości człow ieka. T om  p ierw szy  pod ty tu łem  
G ru n d ku rs  S exu a lm o ra l, I: G esch lech tlich ke it u n d  L iebe  u k aza ł się w  ro k u  
1982, w  o p raco w an iu  A. K . R u f a  i E .  J.  C o o p e r a  (zob. C ollec tanea  
T heologica 53, 1983, z. 4, 184—185).

A u to r u jm u je  p roces życia ludzk iego  w  aspekcie  d o jrzew an ia  człow ieka 
w  zdolności do m iłości ja k o  podstaw ow ego  fa k to ra  jego  soc ja lizac ji (L iebe  
in  Leben). S o c ja lizac ja  człow ieka uza leżn iona  je s t od trz ech  czynn ików : od 
zdolności do tw órczości (K re a tiv itä t), od zdolności do m iłości (L iebesfäh igkeit) 
i od zdolności do d ialogu  (D ia log fäh igkeit). W ty m  k o n tekśc ie  C o o p e r  
um ieszcza  p rzeżyw an ie  m iłości p rzez  cz łow ieka ja k o  jego  pow ołan ie  (Leben  
in  L iebe). W  te n  sposób ok reś lona  id ea  p rzew odn ia  dzieła  w yznacza  jego 
s t ru k tu rę  treśc io w ą, z a w a rtą  w  sześciu rozdziałach .

R ozdział p ierw szy  spe łn ia  fu n k c ję  pom ocniczą w zględem  pozosta łych  p ię ­
c iu  i w  zary s ie  fo rm u łu je  na jw ażn ie jsze  tezy  an tro p o lo g ii filozoficznej i te o ­
logicznej, ze szczególnym  zw rócen iem  u w ag i n a  d an e  sk ry p tu ry s ty c z n e  o d ­
nośn ie  b ib lijn eg o  ob razu  człow ieka. A nalizy  zaw arte  w  ko le jn y ch  rozdzia łach  
do tyczą  plciow ości człow ieka w  poszczególnych fazach  jego  psycho-b io log icz- 
nego rozw oju . A u to r om aw ia  płciow ość ok resu  dziecięcego, h e te ro sek su a ln y  
o k res m łodzieńczy, m iłość p a r tn e rsk ą  w  m ałżeństw ie . O sta tn ie  dw a rozdziały
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